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1 Wyniki walki i  bezrobociem.J 11;  Walny 2j azcj delegatów K. P.
• ^olejowego Przysposobienia Woj 

r z e s ^ ^ ’ reJ?rezentujący stutysięczną 
P f  m °^ejatzy ze wszystkich dzielnic 
od ł 1'- ^ bry obradował w stolicy, 

s nił przed społeczeństwem jeden 
ważnych problemów, 

liędzy obroną kraju, między woj- 
s iem a kolejnictwem, między siłą 

r°jną a możliwościami przerzucenia 
3eJ_w te punkty, które są dla obrony 
Państwa niezbędne, istnieje najściślej- 
Szy -wiąZek. Pracownik kblejowy o* 
Pr°cz Swego wykształcenia zawodowe 
S° ttitisi rozporządzać wielką sumą 

ladorności z dziedziny wyszkolenia 
Wojskowego, A  ponadto taksamo jak 
“ nierz, musi być dobrze wyszkolony 
W służbie wojskowej, taksamo kole- 
lailz musi być dobrze wyszkolony w 
służbie kblejarskiej. Od kolejarza trze 
ba żądać, aby był żołnierzem. Musi 
Posiadać tesame walory, co tamten: 
odwagę osobistą, męstwo, spokój, zau 
*anie do władzy.

W  imię tych haseł pracuje K. P. W .
Organizacja liczy 96.795 członków,
których praca koncentruje się w 50 ba
taljonach wojskowo-kolejowych i 13
bataljonach strzeleckich. Posiada 168
strzelnic, 34 stad jony, 254 boisk spor*
to wy eh, 37 przystani wioślarskich, 428
swietliC) 3 1 5  bibljotek, 175 orkiestr, 77
ohórów. Z pośród członków 13.239
Posiada POS a 20.621 odznakę strze
lecką.

Na program działania tej organiza-
C]1 składaja się trzy zasadnicze ele* 
tu en ty ;

1) Wychownie obywatelskie człon- 
, 3w organizacji, przygotowujące ich 

r °  łych zadań, jakie dziś stoją przed 
Każdym Polakiem, świadomym swych 
0 ovdązków obywatelskich i swej od- 
P o w ie d z ia ln o śc j za losy Państwa;

) Wszechstronne szkolenie w  za* kre-'

k ó w

cewiedzy fachowej, umożliwiają 
stałe uspraVnianie warsztatu pracy 1 lejowej;

3) Przysposobienie wojskowo-kole- 
Jowe, prowadzone w tym kierunku 
b7 K. P stai0  się jednem z uzupeł 
? ’eń polskiej gily zbrojnej i zawsze 
bYl° gotowe stanąć do apelu w okoli* 
cztiościach wyjątkowych.

£  tem ostatniem zadaniem łączy się 
sPrawa wychowania fizycznego, gdyż 
sprawność ciała jest fundamentem tę
żyzny żołnierskiej.

Ostatni walny zjazd stwierdził, że 
kolejnictwo polskie wypisawszy na 
swoich sztandarach słowa Wielkiego 
Wodza: „wyścigiem pracy do potęgi 
jutra1', hasło to realizuje konsekwent- 
we nie zbaczając z wytkniętej drogi. 
S n ° ^ ?  a je w ^ y n  podczas co*
nym o < k S 1 & - piacy. na ^  o w a
kim Ns.t kolejnictwo.^postawiwszy so* b e za ideał wlemą . rz
dla Państwa na swoich plac6 wk\ach zawodowych.

Przed forum sejmowem wskazał 
szef Rządu gen. Sławoj Skladkowski 
na potrzebę „zrzeszania się lu.dzi mo
cnych", ludzi dobrej woli w imię „ra
cji Polski". Zjazd K. P. W . dał dowód 
jak działać ma takie zrzeszenie. Dał 
dowód, że zrywa z fałszywą frazeolo* 
8 ią a chce spełnić prosty obowiązek 
żołnierski: pomnażania „ramion wspie 
raiących się*.

W  ślubowaniu, złożonem w ręce N a 
C2elnego W odza, gen. Rydza Śmigłego, 
Powiedziało kolejnictwo swoje credo 
na przyszłość: „Nietylko chcemy stać 
twardo na straży zdobytych wartości, 
lecz i iść zwarcie naprzód na szeroki 
gościniec historji ku tej Polsce jutra,

Warszawa. 13. 6 . (PAT.) W  dniu 
12  b. m. odbyły się w gmachu min. 
opieki społecznej obrady zjazdu spra 
wozdawczego dyrektorów biur woje
wódzkich Funduszu Pracy. Minister 
Kościałkowski zagaił obrady, poczem 
dyrektorowie biur wojewódzkich Fun 
duszu Pracy zdali sprawę z alkicji za
trudnienia oraz z działalności Fundu* 
szu pracy. Dane przedstawione na zje 
idzie wykazują, że rozmiary zatrudnię 
nia jak dotąd przekraczają stale po
ziom zeszłoroczny, co w dużej mierze 
zawdzięczać należy wczesnemu i szyb
kiemu rozprowadzeniu kredytów i 
sprawnemu uruchomieniu poszczegól
nych robót.

Zamykając zebranie, p. minister Ko* 
ściałkowski określił wysiłki Rządu w 
dziedzinie walki z bezrobociem. W  
związku z czteroletnim planem inwe
stycyjnym pan Minister podkreślił kfo

j nieczność jak największej planowości 
, akcji Funduszu Pracy, która winna 

być oparta na harmonijnem powiąza
niu celowości gospodarczej i wymagań 
społecznych, a więc takiego wykorzy* 
stania rozporządzalnych środków fi
nansowych, aby przy ich pomocy mo
żna było zatrudnić jak największą li
czbę bezrobotnych. Pan minister wska 
zał na konieczność możliwie dokład* 
mego zanalizowania sytuacji przelu
dnionej dzisiaj wsi polsktiej, która wy 
wiera silny i ujemny wpływ na rynek 
pracy w mieście.

Kończąc, pan Mininster wezwał dy
rektorów wojewódzkich biur Fundu* 
szu Pracy do dalszych energicznych 
wysiłków w akcji zatrudnienia i porno 
cy dla bezrobotnych z przeświadcze
niem, że służą one obywatelom, któ
rzy pomocy tej najbardziej dziś po
trzebują.

Niebezpieczna sytuacja
we Francji.

Paryż. 13. 6 . (PAT.) Rząd Bluma 
zdecydowany jest utrzymać całkowicie 
porządek w kraju. M inister spraw we
wnętrznych SaLengro odbył w ciągu 
ub. nocy na powyższy temat konferen 
cję z premjerem Blumem, poczem wy
dał odpowiednie dyspozycje prefekto* 
wi policji paryskiej.

„Paryż w czwartek robił wrażenie 
okrętu bez pilota i bez steru*1 — o-
'wiadczył na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowany Paul Reynaud.

Uważając za konieczne uspokoić o- 
pinję publiczną, premjer Blum uznał 
za stosowne złożyć na dzisiejszem po* 
południorwem posiedzeniu znamienną 
deklarację: „wyczułem, iż od wczoraj 
nastroje ulicy paryskiej zmieniły się 
na niekorzyść. Obce elementy wmiesza 
ły się do akcji strajkowej. Oświad
czam więc, że rząd jest stanowczo zde* 
cydowany utrzymać porządek na uli
cy".

Paryż. 13. 6 . (PAT.) Sytuacja w Mar 
sylji w dalszym ciągu budzi pewne 
zaniepoklojienie. Strajk obejmuje na
dal wszystkie większe zakłady prze* 
myślowe oraz taksówki i autokary. W  
centrum miasta prawie wszystkie wię
ksze sklepy są nadal zamknięte. Miej
scowe dzienniki nie ukazały się. Dziś w 
godzinach rannych do strajku przystą 
pili pracownicy kawiarń i restau-racyj. 
Nie zanotowano dotychczas żadnych 
incydentów.

Opinja publiczna żyje nadal pod 
wielkiem wrażeniem potężnego ruchu 
strajkowego, który jakkolwiek w dal- 

; szym ciągu dokonuje się w ramach cał 
ko witego spokoju, nie mniej jednak 
parahżuje normalne życie stolicy, a na 
wet całego kraju. Nowym czynnikiem 
sytuacji jest reakcja odpowiedzialnych 
czynniklów politycznych. Przywódcy 
ruchu syndykalistycznego coraz wyraź 
niej starają się oddziaływać na masy 
robotnicze w kierunku uspokojenia.

W  ciągu jednego popołudniowego 
posiedzenia w czwartek, Izba deputo* 
wanych przyjęła cztery pierwsze usta
wy socjalne: ustawę o umowach zbio
rowych, o płatnych urlopach, o rewi* 
zji dekretów oszczędnościowych do
tyczących b. kombatantów i funkcjo
nariuszy państwowych. Powyższe usta 
wy weszły już dzisiaj popołudniu pod 
obrady plenum senatu. Jednocześnie 
Izba deputowanych rozpoczęła dziś 
również dyskusję nad najdrażliwszą 
sprawą t. j. ustawą o 40-to godzinnym 
tygodniu pracy. Debata zakończona 
została w godzinach popołudniowych 
przyjęciem tej ustawy 385 głosami 
przeciw 175.

W  czwartek rano min. spraw wewn. 
zapowiedział, że „wszystko powinno 
wrócić do normy przed końcem tego 
tygodnia". Obecnie przewiduje się, że 
należy się liczyć z całkowitą normaliza 
cją sytuacji strajkowej dopiero pod 
koniec b. miesiąca.

Okólnik w sprawie skupu złota.
Warszawa. 13 czerwca. (P. A. T.)

Uklazał się okólnik nr. 15 Komisji de
wizowej w sprawie skupu złota, pie
niędzy i czeków zagranicznych. Okól* 
njk podaje do wiadomości zarządze
nie o upoważnieniu instytucyj zorga* 
nizowanego kredytu: 1) komunalnych 
kas oszczędności, 2 ) spółdzielni kre
dytowych, zrzeszonych w związkach 
rewizyjnych, do przyjmowania do in
kasa dokumentów wystawionych za
granicą. opiewających na walutę zagra

kitórej dalsze zręby polecił nam Józef 
Piłsudski budować pod Twojemi roz
kazami". BUL.

niczną i płatnych zagranicą, z obo* 
wiązkiem inkasowania ich jedynie za 
pośrednictwem Banku Polskiego.

Pozatem upoważnieni zostają agenci 
dewizowi do dokonywania skupu cze
ków zagranicznych z obowiązkiem 
odsprzedaży nabytych Bankowi Pol* 
skiemu. Pozatem przedłużona zostąła 
do odwołania moc obowiązująca za
rządzenia, na podstawie którego zo
stały upoważnione instytucje kredyto
we, prowadzące agendy zastępstw 
Banku Polskiego, do dokonywania 
na rachunek Banku Polskiego skupu 
złota, pieniędzy i czeków zagranicz* 
nych.

POSIEDZENIE SEJMU W  ŚRODĘ.
Warszawa. 13. 6 . (PAT.) Marszałek 

Sejmu Car wyznaczył plenarne posie
dzenie Sejmu na środę 17 b. m. godz. 
10 rano. Porządek dzienny nie został 
jeszcze ustalony.

OKÓLNIK PREMJERA SKŁAD* 
KOW SKIEGO .

Warszawa. 13. 6 . (PAT.) P. premjer 
Slawoj*Skladkowski wydal okólnik do 
wojewodów, komisarza rządu na m. 
st. Warszawę i starostów, w którym 
zwraca uwagę na niedość ścisłe w nie
których starostwach przestrzeganie 
przepisów o przyjmowaniu interesan* 
tćw i niedbałe prowadzenie książek 
przyjęć. Przywiązując szczególną wagę 
do szybkiego i skutecznego załatwiania 
spraw obywateli, zgłaszających się w 
starostwach, okólnik poleca ściśle prze 
strzegąc obowiązujących w tej mierze 
przepisów, a winnych uchybienia, po* 
ciągnąć do odpowiedzialności.

PREMJER SKLADKOWSKI N A  
INSPEKCJI.

Toruń. 13. 6 . Po wyjeździe z Gdyni 
pan premjer Sławoj Skladkowski za
trzymał się kolejno w powiatach mor* 
skim, kbrtuskim, świeckim i chełmiń
skim, gdzie odbywał ze starostami 
konferencje na temat zagadnień zwią
zanych z terenem ich pracy. Do Toru
nia pan Premjer przybył o godz. 19.30 
gdzie odbył godzinną konferencję z p. 
wojewodą pomorskim St. Kirtiklisem.

M IN . SWIĘTOSŁAWSKI W  KRA
KOWIE.

Kraków. 13. 6 . (PAT.) Wczoraj o g. 
23.42 przybył do Krakowa p. minister 
W . R i O P. prof Świętosławski w to
warzystwie wiceministra W . R. i O. P. 
dr. Ujejskiego. — Dziś o godz. ll*ej 
p. minister Świętosławski wręczył oso
biście w gmachu Akademji Sztuk Pięk 
nych nagrodę państwową profesorowi 
tej Akademji Ksaweremu Dunikow
skiemu, poczem weźmie udział w uro- 
czystem dorooznem posiedzeniu Pol* 
sklej Akademji Umiejętności jako re
prezentant pana Prezydenta Rzplitej.

D R U G A  R O C ZN IC A  ŚMIERCI 
M IN . PIERACKIEGO.

Nowy Sącz. 13. 6 . (PAT.) Dnia 15 
b m. jako w drugą rocznicę śmierci śp. 
ministra Bronisława Pierackiego odbę 
dzie się w kościele parafialnym w No* 
wym Sączu żałobne nabożeństwo, na 
które zapowiedziała swój przyjazd de 
legacja z W arszawy z podsekretarzem 
stanu Korsakiem na czele.

INTERESY NIEM IECKIE N A  
BAŁKANIE.

Paryż. 13. 6 . (PAT.) Havas donosi 
z Białogrodu, na podstawie linformacyj 
kół, naogół dobrze poinformowanych, 
że sprawa utworzenia Banku niemiec
kiego w Białogrodizie nie posunęła się 
w związku z pobytem dr. Schachta na* 
przód. Pogłoski, jakoby podróż dr. 
Schachta miała na celu ewentualne 
przyjęcie przez Rzeszę większej części 
zbiorów tegorocznych krajów połud
niowo-wschodnich nie znajdują po
twierdzenia. D r Schacht i -koła jugo* 
słowiańskie wyrażają zadowolenie z 
przebiegu wizyty białogrodzkiej, jed
nakże w kołach jugosłowiańskich pod 
kreśłają, ściśle gospodarczy charakter 
odbytych w oiągu 2  dn-i rozmów.
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Dalsze roboty drogow e
' we Lwowie.

T ~

TEATR WffiLKL
Sobota godz. 20 „Żołnierz i bohater". 

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 20 „Ł adna h istorja".

C O L O SSE U M :
Sobota 13 bm. g. 4- i S.30 w. „Josie K ałb" 
N iedzie la  14r bm. g. 4 i S.30 w. „Josie 

K ałb".
Poniedziałek 15. 6. g. S.30 w. „U roczy

sty  pożegnalny wieczór".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „W alc dla ciebie".
C A S IN O : „C hciałbym  a boję się" Szokę 

Szakali.
C H IM E R A : „K aprys pięknej pani". 
C O L O SSE U M : G ościnne w ystępy teatru  

żydow skiego.
K O PE R N IK : „C ały Paryż śpiewa". 
M A R Y SIE Ń K A : „Za grzechy".
M E T R O : „W onder - bar".
M U Z A : ..B ounty".
P A ŁA C E: „Jan Strauss — N ieśm iertelne 

m ełodje".
P A N : „C hińskie m orza".
PA X : „Śpiewam dla ciebie".
R A J : „C zarne róże" z Liljaną H aryey . 
ST Y L O W Y : „B aboona" i rewja Sciwiar- 

-skiego.
S W IT : „B aron cygański" operetka Jana 

Straussa.
T O N : Buok Jones „Srebrne ostrogi".

Jak już donieśliśmy, rozpoczęto prze 
budowę ulicy Łyczakowskiej górnej 
od ul. św. Piotra do ul. Pasiecznej. 
Równocześnie z temi pracami rozpo
częto przebudowę ulicy Kleparowskiej 
począwszy od zabudowań Lwowskich 
Browarów do mostu kolejowego. 
Ulica Kleparowska w tern miejscu os 
trzyma półbruczek bazaltowy na beto
nie.

W  najbliższych dniach zostanie roz 
poczęte brukowanie ulicy Zielonej, po 
cząwszy od Aleji lipowej do Nowej

I Rogatki. Tego roku jeszcze przebudo- 
j wana zostanie zupełnie ulica Halicka, 
i Otrzyma ona nowy bruk, a to pólbru- 
J  czek na podżwirku, zalany asfaltem.

Wreszcie wspomnieć należy, że w 
j  najbliższych dniach odbędą się prze* 
| targi na roboty konserwacyjne drogo

we w ulicy Mićkliewicza, Jagiellońskiej 
i Żółkiewskiej, począwszy od cerkwi 
św. Mikołaja do rampy kolejowej. Ro 
boty te mają rozpocząć się bezzwłocz
nie po ukończonych przetargach.

Święto morza.

— T eatr W ielki. Dziś w sobotę dnia 13
0 godzinie 8*mcj w ieczorem , przedostatn i 
w ystęp gościnny Z espołu  R eduty. — M imo 
serdecznego przyjęcia i dużego pow odzenia, 
nie m ożna przed łużyć poby tu  tego tak 
sym patycznego tea tru  w naszem mieście, 
ze w zględu na zgóry u łożony  p lan  podró-- 
ży. W  program ie „Ż ołnierz i bohater"  Sha» 
w a — z A leksandrem  W ęgierką w roli głó* 
w nej. R eżyserja A . W ęgierki.

— T eatr Rozm aitości. Dziś w sobotę
1 ju tro  w niedzielę „Ładna historja"

' F lersa i C aillaveta z n iezrów naną „B abcią"
Z ofją  C zaplińską i czołow em i aktoram i na* 
szej sceny. R eżyserja R om ana Niewiarowi* 
cza. O d pon iedzia łku  „Ładna histo rja" w 
T eatrze W ielkim .

— N iedziela w  T eatrach m iejskich. — 
O ba tea try  czynne. — W  Teatrze 
W ielkim , jako p rzedstaw ien ie-popu larne  po 
cenach najniższych „N ieuspraw iedliw iona 
godzina" — w ieczorem  pożegnalne przed* 
staw ienie Z espołu  R eduty  — „Ż ołnierz i bo* 
hater" z A leksandrem  W ęgierką.

W  T eatrze R ozm aitości „Ładna historja" 
— w ystępy  gościnne Z ofji C zaplińskiej.

— „N a Łyczakow ie". Tak praw dziw ie 
lw ow skiej sztuki, jak  w idow isko W iktora 
B udzyńskiego „N a Łyczakow ie", długo już 
n ie oglądała nasza scena. D zieje nieskompli* 
kow ane i proste m ieszkańców  lw ow skiego 
przedm ieścia, udało  się ująć au torow i w 
k ilku  m ocnych scenach, w  kilku  oryginał* 
nych, n iekłam anych piosenkach. „N a Ły* 
czakow ie" będzie napew no bliskie naszem u 
sercu. R eżyseruje Janusz S trachocki.

KOMUNIKATY.

P od  przew odnictw em  naczelnika P ło ń 
skiego, jako przew odniczącego sekcji ob* 
chodow ej Święta M orza, które obchodzo* 
ne będzie z końcem bm. odby ło  się w czo
raj p opo łudn iu  w sali R ady M iejskiej p o 
siedzenie K om itetu obyw atelskiego. Z eb ra 
nie zagaił przew odniczący Płoński, podkre* 
ślając, że tegoroczne Św ięto M orza urzą= 
dzają sfery obyw atelskie :i mówca ma na
dzieję, że w ypadnie ono im ponująco. S ko
k i  referent tu rystyczny  m agistratu kpt. 
T od t przedstaw i! program  uroczystości, u- 
ło io n y  przez K omitet obyw atelski. W edług 
p ro jek tu  K om itetu uroczystość miała być

rozłożona na trzy  dni od 27—29 br. Je* 
dnakow oż w czorajsze zebranie po dłuższej 
a bardzo  rzeczowej dyskusji uchw aliło ze 
w zględu na inne uroczystości odbyw ające 
się w tym  term inie skrócić program  do je* 
dnego dnia, a natom iast nadać św iętu sze
rokie ram y. W  rezultacie w ybrano Komisję 
p rogram ow ą w składzie 6-ciu osób z p o 
śród zebranych, k tóre  w raz z naczelnikiem  
Płońskim  i kpt. T odtem  ułożą program  ob* 
chodu Święta M orza na dzień 28 czerwca. 
Posiedzenie tej kom isji odby ło  się dziś w 
biurze p. Płońskiego, a rezultat ob rad  bę* 
dzic później podany  do wiadom ości.

— „W esoła lw ow ska fala". K to nie zna
g iy  ,,w zielone". Za uczniowskich czasów 
każdy  z nas w ygrał i przegrał w zielone, 
n iejedno  p ió ro , znaczek pocztow y, czy 
bułkę z masłem. W  tę starą, miłą grę, za
bawi się z nam i W iktor B udzyński w  W e

sołej Fali przy w tórze m uzyki C zesław a 
bialskiego w niedzielę o godz. 21. A u d y 
cja p ióra J. T ota , K orabiow skiego, W ajdy  
i V ogelfaengera.

— Tow . N aukow e we Lwowie. Posie
dzenie naukow e w ydziału matematyczno* 
przyrodniczego odbędzie się w pon iedzia
łek 15 bm. o godz. 6-ej wieczorem w in* 
stytucie Zoologicznym  U JK , przy ul. św. 
M ikołaja 4.

KRONIKA MIEJSKA.
U roczyste otw arcie zjazdu delegatów

Z w iązku O ficerów  Rezerwy odbędzie się 
dziś o godz. 18*tej w  sali R ady miejskiej.

— W olne posady  lekarskie. B iuro Pracy 
przy  O kr. Izbie Lekarskiej we Lwowie aa* 
w iadam ia, że są do objęcia następujące 
w olne placów ki lekarskie: 1) o rdynato ra  
oddz. wewn szpitala U bezp. Spoi. w Ło
dzi, szpitala piow. w B aranow iczach, 2) chi
ru rga U bezp. Spoi w K rakow ie, 3) Icka* 
rza dom ow ego na terenie U bezp. Spoi. w 
Sosnow cu, F ram polu , P łońsku, P ab ian i
cach. D ukli, 4) w enerologa U bezp. Śpol. 
w Sosnow cu, 5) roentgenologa szpitala 
pow . w H rubieszow ie, 6) asystenta szpitala 
i kierow nika ośrodka zdrow ia w O pocznie, 
7) kierow nika p rzychodni w  Szereszowie 
pow . P rużany, R udzie pow . Zydaczów , 8) 
lekarza miejskiego w  K rośnie, Grzymało* 
wie, 9) lekarza okręgow ego w Sław sku, 
Sw irzu p. Przem yślany, 10) w olna p rak ty 
ka w Jasienicy Rosielnej k. Iwonicza i Jó 
zefowie n. W isłą. B liższych inform acyj u* 
dzieła sekreta.rjat B iura Pracy, ul. Z ybli- 
kiewicza 23 od godziny  19*20. Tel. 2.32-30.

N ow e agencje pocztow e. Z  dniem  14 bm. 
urucham ia się w  miejsoowości Jankow ce 
pow . T arnopol agencję pocztow ą pod  na
zwa Jankow ce k. T arnopo la . — Z dniem  
18 bm. urucham ia się w  miejscowości Be- 
rezów  Średni pow . K ołom yja agencję pocz
tow ą pod  nazw ą Berezów  Średni.

S K A Z A N IE  K O M U N IS T Ó W  W  Z ŁO 
C Z O W IE .

W  dniach 5 i 6 bm. odbyła  się przed 
sądem  okręgow ym  w Z łoczow ie z udziałem  
ław y przysięgłych rozpraw a głów na p rze
ciwko Paw iow i N achw ostaczow i i towa* 
rzyszom  oskarżonym  o działalność kom u
nistyczną. W  w yniku rozpraw y zostali za* 
sądzeni:

Paw eł Niachwostacz, W asyl Zim ar. M i
cha! R edka, Jan  G ogosz, M ichał Kisia i 
M iro n  Szturm ak na  karę w ięzienia po 9 lat 
każdy, zm niejszoną w skutek zastosow ania 
am nestji do la t 6, oraz na utratę p raw  o b y 
w atelskich i honorow ych  p rzez  każdego na 
la t 10.

M ichał Paw liw  i M ikołaj K otryszyn na 
karę w ięzienia po  6 lat każdy, zm niejszoną 
w skutek zastosow ania am nestji do lat 4, o* 
raz na u tratę p raw  obyw atelskich i h o n o 
row ych przez każdego na la t 10.

M atwij Surm aj i Paweł Łańcucha zostali 
uniew innieni.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
W  niedzielę odbędą się we Lwowie nast. 

im prezy sportow e: G odz. 10: Il-gi dzień 
lekkoatletycznych m istrzostw  okr. iwow* 
skiego na boisku Pogoni. — G odz. 11: 
O gnisko—D rugi Sokół na boisku C ytadeli. 
G odz. 15: Zakończenie tu rn ie ju  tenisow e
go o m istrzostw o Polski na kortach LKT. 
p rzy  ul. Pełczyńskiej. — G odz. 17.30: Gar* 
b arn ia—Pogoń mecz p iłkarski o m istrzo
stwo Ligi państw , na boisku Pogoni.

W e Lwowie niem a gdzie pływać. Lwow
ski O kr. Zw. Pływ acki kom unikuje: Spo* 
w odu obniżenia się tem peratury  poniżej 14 
stopni, o raz  niem ożności korzystania z kry 
tej pływ alni, k tóra  znajduje się w rekon
strukcji LO Z P zm uszony by ł odw ołać mecz 
pływ acki K raków —Lwów , zapow iedziany 
na niedzielę 14 bm.

ZA W IESZENIE W Y W RO TO 
W YCH ZW IĄ ZK Ó W  ZAW ODO* 

W YCH.
Łódź. 13. 6. (PAT.) W ładze policyj

ne i organa administracji państwowej 
po stwierdzeniu wywrotowej działal
ności niókjtórycn związków zawodo* 
wych, zawiesiły wczoraj działalność 
związku zawodowego robotników 
przemysłu chemicznego, związku za
wodowego robotników przemysłu dru 
karskiego oraz związku zawodowego 
przemysłu odzieżowego. Lokale związ 
ków zostały opieczętowane.

D W A J POSTERUNKOW I P. P. 
OFIARAM I N A PA D U .

Katowice. 13 czerwca. (PAT.) Dru
ga ofiara napadu na dwóch policjan* 
tów w Bielszewicach, posterunkowy 
Józef Bartnik, ciężko zraniony przez 
napastników, zmarł wczoraj w szpi* 
talu.

Pogrzeb post. Bartnika oraz st. post. 
Juraszka jako zmarłych w czasie peł
nienia służby na posterunku, odbę
dzie się na koszt państwa. Władze bez 
pieczeństwa prowadzą energiczne 
śledztwo w celu ujęcia sprawców na
padu. Główna komenda policji wy
znaczyła nagrodę w wysokości 1 .0 0 0  
zł. dla osoby, która przyczyni się do 
ujęcia napastników.

FALA STRAJKÓW  W  BELGJI.
Bruksela. 13. 6 . (PAT.) Ruch straj

kowy w Belgji wzmaga się. M inister 
spraw wewn. Dubus de W arnaffe o* 
świadczył, że nie będzie tolerował o- 
kupacji fabryk. Robotnicy portowi w  
Antwerpji strajkują dalej. Robotnicy 
metalowcy przygotowują się do straj
ku. Żądania robotników przeważnie 
są następujące: 25 procent podwyżki
płac, 40 godzinny tydzień pracy, eme« 
rytura od 50 r. życia.

KATASTROFA W  W IN D ZIE.
Nowy Jork. 13. 6 . (PAT.) N a jednej 

z ulic w okolicy Brodwayu zerwała 
się skutkiem złego funkcjonowania ha 
mulców, winda w drapaczu chmur i 
sp ad ła , z  w y so lc o ś c i 14 tj>i<ę±ra. 7  p n -  
śród 2 0  znajdujących się w windzie 
osób, 14, przeważnie kobiety, ponio* 
sło ciężkie obrażenia.

POPIERAJMY CELE I ZA D A N IA  
TOW . SZKOŁY LUDOW EJ.

Proces o zajście w  U . i .  K .
W czoraj p rzed  sędzią jednostkow ym  dr. 

M ajkow skim  stanął studen t p raw  M arjan 
C hirow ski, b . kom endant „Legjonu Mlo* 
dych" oskarżony  o to, że w dniu 29 maja 
na  terenie U JK . przeb ił nożem  studenta 
M odclskiego. O skarżony  C hirow ski na 
w stępie ośw iadcza, że do w iny się nie po* 
oziuwa, tw ierdzi, że go napadnię to , a w  jak i 
sposób  zranił nożem  w brzuch swego k o 
legę, nie pam ięta.

W  w yniku  rozpraw y sąd  uw oln ił oskar
żonego od kary.

Z  TEATRU W IELKIEGO.

Z0ŁNIERZ I B04ATER
KOM EDJA B. G. SH A W A  W  PRZEKŁADZIE EL. SOBIENIOW SKIE 
G O . REŻYSERJA ALEKSANDRA W ĘGIERKI, DEKORACJE MIECZY 
SŁAW A RÓŻAŃSKIEGO. G O ŚC IN N Y  WYSTĘP ZESPOŁU REDUTY
Mówić o aktualności komedyj Sha- 

wa wydaje się banałem, ponieważ na 
tern właśnie polega ich ciężar gatunko 
wy, że reprezentują sztuklę żywego 
poruszenia każdego problemu bez 
wiązania się odpowiedzialnością kon
kluzji. Typowa dla Shawa sztuka wy* 
kręcania się sianem. Ale „Żołnierz i 
bohater" (tytuł w oi*yginale: „Arms
and the M an“) liczy już lat około 40 
i posiada bardziej zasadniczą i uchwy
tną, a mniej wykrętną pozycję moral
ną. W  swoim czasie ukazała się w cy* 
klu t. zw. „Sztuk pokrzepiających"; 
pokrzepienie wypływa z jasnej stosiun- 
kowo sytuacji i intrygi (o ile wogóle 
intryga gra w tej sztuce jakąkolwiek 
rolę). Dla naszych chwil problem żoł- 
nierskości i bohaterstwa wydaje się 
tak żywy i tak codzienny, że wyczu* 
wamy jej prawie ponad — zwyczajną 
aktualność. Chwila obecna tak często 
— we wszystkich prawie dziedzinach 
żyda — konstruuje „ideologję żoł
nierską", tak często w sprawach naj* 
błahszych domaga się „postawy bo* 
haterskiej", że nakoniec — wierząc w

to czy nie wierząc — szuka się naokłół 
jakiejś próby kontrolnej, któraby tę
żejący amalgam myślenia ogólnego 
rozłożyła napowrót w składniki, roz 
broiła i uczyniła przejrzystym. Nie 
można przytem wyrzekać, że się Sha* 
Wa traktuje zbyt serjo, gdyż taka wła 
śnie jest naogół postawa widza tea
tralnego.

A by dotrzeć do ideowego sedna ko 
medji „Żołnierz i bohater", trzeba o- 
brać ją, jak cebulę, z kilku wierzchnich 
śklorup. Pierwsza z nich jest history* 
czna. Akcja bowiem tej komedji ęoz- 
grywa się w Bułgarji po bitwie pod 
Sliwnicą, podczas minjaturowej woj
ny serbsko*bułgarskiej (1885/86). Na 
scenie — zapewne ze względów dyplo 
matyczno-kurtuazyjnych — jest mowa 
o Albańczykach i Czarnogórcach. Dla 
czego właśnie tak egzotyczny teren 
obrał Shaw dla swej komedii — on, 
który w „Pierwszej sztuce Fanny" 
miał odwagę zdrowo pokpić sobie z 
własnej angielskiej ojczyzny — to już 
jest specjalna racja komedjopisarska.

Drugą warstwą, przez którą prze

dzieramy się do  sedna komedji, jest 
jej angielskość. A więc ukazanie obu 
stron walczących jako dzikusów, a 
więc wyśmianie ich od strony — hy* 
gjeny i obyczajów towarzyskich, a 
więc pochwała wojska zawodowego, 
wreszde rzewna — o dziwo! — nutka 
uznania dla demokratyzmu uosobio
nego przez kondotjera Bluntchli‘ego.

Ostatnia warstwa — to autorstwo 
Shawa. Stanowczo, jak na niego, sztu
ka ta jest bardzo zasadnicza i jedno* 
znezna w swej tendencji. Anegdota 
gra tu rolę elementu podstawowego i 
Wcale nie jest szkieletem dla podtrzy
mania djalogów. Brak) nawet typowe
go dla Shawa generalnego rezonera, 
choć rolę jego spełnia ambasador my* 
śli autora, kapitan Bluntchli. Ale za
sadnicza myśl utworu wynika nietylko 
z jego słów; rozkłada się na całość 
sztuki z jej wszystkiemi konfliktami. 
A o cóż idzie ostatecznie? O to, że żoł 
nierka jest nieefektowna, niepatety- 
czna, często nawet — śmieszna (atak 
Saranowa), ale zato krwawa i ciężka 
i odpowiedzialna. Co innego zaś — 
nastroje cywilów, śrubujących w nie
widzianej wojnie stopień — bohater* 
stwa. Jednem słowem, pochwała — o 
ile o niej można mówić — prostoty 
żołnierskiej (wyrównany alians Blun- 
tchli‘ego, Petkowa i Saranowa), wy
kpienie zaś — patetyczności, dorabia* 
nej „na gorąco" do historji przez cy

wilów, zwłaszcza zaś — kobiety (kon
duktorem tych wyładowań jest szcze
gólnie — majorówna Raina). W  tych 
ramach ściśle mieszczą się inne wszy* 
stkie, składowe konflikty komedji 
Shawa.

W ykonanie komedji Shawa przez 
zespół Reduty, w reżyserii W ęgierki, 
w dobrych dekloracjacih Różańskiego, 
potraktowane zostało groteskowo. 
Miejscami nawet zbyt groteskowo. 
Słyszałem pewnego znawcę teatru,
który, porównując to widowisko z 
wystawieniem niedawnem tej komedji 
w warszawskim Teatrze Małym, w te 
zy ser j i tegoż Węgierki, ostro skryty
kował inscenizację redutową za to, że 
akcentami farsowemi zabiła wiele zna 
czących momentów komedji. To było 
wszakże widoczne w lwowslkSem
przedstawieniu, że gra W ęgierki
(Bluntchli) swą klasą i jakością zna* 
cznie wyprzedza cały zespół (kapital
ny akt. I.). Z zespołu wybili się: Za- 
rębińska jako Raina, Łuczycka jako 
Anica, wreszcie Arnold t (Petkow) i 
Jabłoński (Saranow). (Dwu ostatnim 
przebaczyć należy przerysowaną gro
teskę wykbnania).

W  całości wszakże występ Reduty 
jest zjawiskiem niecodziennem i wy* 
sok o wartościowem. Grają tu rolę głę 
bokie tradycje i wysokie ambicje tego 
zespołu — słuszne i w pracy widoczne.

B. W .  L.
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Koncert artystów scen włoskich.
Śpiewacy, których usłyszeliśm y onegdaj 

należą niewątpliw ie do dość w ysokiej ka- 
tegorji artystycznej, jeżeli idzie o szkolę 
i sposób emisji głosu. G dy jednak  przyło* 
zyć do nich najsurowsza miarę oceny, na
leży stwierdzić, że nie są to  jeszcze bynaj* 
mniej przedstawiciele taki ei elity kunsztu  
śpiewaczego, d 0 naliczono B a ttis ti- .
? ‘£g° ' arusa, D idura T itta  Ruffo, czy 
1„K v  ^JJęP u jących  dzisiaj Jana K iepurę 
u  nas • ? drcnvską. Zespół, k tó ry  gościł 
etosu ’ n *e fascm u je  ani pięknem  barw y 
me an  ̂ ^  subtelnościam i p iana  lub  
anii.1- V0ce- S? to raczej artyści sceniczni 
lew n ,’ es,trado'vi. O perow a, szeroka, roz- 
im oh P r 3 efektów fraza w ioska nie jest 
Ba _ ,,C3'.P °  Wszystko jednak  gaśnic i ule* 
sin atrCIj  Z ekwilą, gdy trzeba zmierzyć 
ternr 1 ,n°śrtami pianissim a, lub  też in- 
im>„ .°Wać 1 Pogłębiać teksty  śpiew anych 
ciachf° W' ^ ’ic P r ' c‘0 dziw nego, żc o goś* 
Spr,  _ 'e słonecznej Italji nadchodziły  dość 
p0i 'c:::nc spraw ozdania z ich w ystępów  w 
n ic z T  2a*ein ic  °d  tego czy zespół ogra- 
ksim ^  do estrady, czy też rozw ijał ma- 

um Swych możliwości w  operze 
sów ckodzi o selekcję usłyszanych glo*

■ na pierwszy plan w ybija się Lorenzo 
natl, świetny bary ton  o po tę incm  brzm ię 

Sew l ,p.0rVwającej frazie. A rja  z „C yrulika 
śpi' '* P rzypom inała naw et chwilami
Pjzowy. a p rry!cm  n iepozbaw iony  m ister

n e 11 odcieni głos T itta Ruffa. T en o r Ilde* 
rando G rignani posiada stem pel prnw dzi- 
eJ włoskiej szkoły, ale nic im ponuje ani 
nueiętnością in terpre tacji (zby t szablono- 
eJ ' teatralnej), ani pięknem  głosu. T o 

amo mniej więcej można pow iedzieć o so* 
Pranistce p. T. Paggi, k tóra psuje cały efekt 

, Poprawnej i starannej emisji nerw o- 
_ 0sc'? i nieopanow aniem  gestów, Nato*
miast ' ■ ' -  - ■
s.ęgav,

Urzędnicy województwa lwowskiego 
na obronę Państwa.

W  sali posiedzeń U rzędu  w ojew ódzkie
go odby ło  się ogólne zebranie urzędników  
w ojew ództw a adm inistracji ogólnej, k tóre w 
podniosłem  nastro ju , po przem ów ieniu w i
cew ojew ody Sochańskiego uchw aliło op o 
datkow ać się na cele F unduszu  O brony  
N arodow ej w edług następującej skali: u* 
rzędnicy do 9 stopnia włącznie pó l procent 
s w y c h  pobo ró w  na przeciąg 6  miesięcy, od 
S do 6  stopnia służbow ego jeden procent, 
zaś urzędnicy  w piątej grupie dwa pro* 
cent pobo rów  na okres 6  miesięcy. R ów no-

śpicwaczka japońska p, T eshiko H a- 
j'jsaVa, jakkolw iek  śpiewa niezupełn ie we- 

c włoskich w zorów , w yróżniała się w ze* 
P,°*e korzystnie, przekonyw ując zarów no 

• i blaskiem  swego dram atycznego so- 
r ranu, jak  i rzadko  spotykaną szczerością 

Arazu. To ostatnie odnieść należy zwłasz* 
Cp  napraw dę pięknie zaśpiewanej
rkhanson  Japonaise" Luny.

Publiczność naogó ł nic dopisała.
Ju ljusz M asłowski.

Program radjowy.
N iedziela, 14 czerwca.

Lwów. G odz. S: A udycja  poranna. 9: 
^jabożeństw o z T orunia . 10.50: P łyty. 11.45 
Cdczyt. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pora- 
2 ,ek m uzyczny. 14.50: Pogadanka. 14.40: 
■Irans. z otw arcia zjazdu Zw. Spółdz. Sp. 
rSpolem ". 15.10: P łyty. 15.30: K oncert re
j s o w y .  15.40: P ły ty . 16.30: R eportaż
Portowy 1 7 . M uzyka lekka. 17.43: Siu* 
1 0 'visko . 1S.2 0 : „K uzynek z H ono lu lu" 

■J^/ptka w 3 ;Ch akt. 19.55: Nowiości lite- 
-^ckic, 20.10: Przegląd polityczny. 20.20: 
n chórów . 20.50: D ziennik wieczor-

. • ..Na w esołej lw ow skiej fali". 21.30:
fortepianow y 22: T ennisow c mistrz, 

eolski. 2220- W iad. sport. 22.30; M uzyka 
tanec2na .

Poniedziałek , 15 czerwca.

l l 3 7 ° W‘ G °d z . 6.30: A udycja  poranna,
no Sygnał czasu. 12.03: O rkiestra salo- 
P łvf3' D ziennik  po łudniow y. 14.30:
dl 15.30; W iad. gosp. 15.45: A udycja 
Recv , eci- 16: K oncert popu la rny . 17.30: 
R er t s^ r-yPcow y. 17.50: Pogadanka. 18: 
cki * i i  fortepianow y. 18.20: Szkic litera* 
gari K oncert reklam ow y. 18.50: Po-
19 30° aktualna. 19: A udycja  strzelecka. 
2q'.jY A udycja m uzyczna. 20.30: Feljeton. 
Slj : Dziennik w ieczorny. 2 1 : K w artet
\V i°d°Wy' 21.30: Recital śpiewaczy 22: j

cześnic na zebran iu  uchw alono w ysłać n a 
stępujący telegram  do generalnego inspek
to ra  sił zb ro jnych  gen. R ydza Śm igłego: 
„W  zrozum ieniu idei F unduszu  O brony  
N arodow ej i obow iązków  sw ych w obec 
Polskli. urzędnicy  adm inistracji ogólnej 
w ojew ództw a lw ow skiego m eldują, żc na 
zebran iu  w  dniu  12 czerwca 1936 postano* 
w ili przeznaczyć o d  p ó ł p rocen t do dw a 
procen t swych pobo rów  w  ciągu 6  miesię* 
cy na ten w zniosły cel".

23 bojowców OUN. isrzed sadem.
Wydarte kartki z  księgi protokołów.

N a dzisiejszej rozpraw ie B andery  i tow . 
przesunęli się przed sądem  liczni świadko* 
syic. D w aj z nich pierwsi natknęli się na 
trupa  B aczyńskiego w pob liżu  starego 
cm entarza stryjskiego i zaw iadom ili o tem 
policję. U słyszeli też strzały, a jeden  z nich 
dokładnie rozróżmił, że pochodzą one z 
dw óch rew olw erów . Inna grupa św iadków  
była przesłuchiw ana na okoliczność alibi 
osk. Jarosza. W edług  ak tu  oskarżenia. Ja 
rosz by ł pom ocnikiem  K aczm arskiego w

zam achu nożow ym  na Baczyńskiego, w  
czasie którego B aczyński został po ran iony . 
Jarosz b ron i się tem , że tego w łaśnie w ie
czora p row adził posiedzenie kooperatyw y, 
jako  jej sekretarz. W  czasie przesłuchania 
członków  kooperatyw y prok. Prachtel-M o* 
raw iański przeprow adza dow ód, żc księga 
p ro toko łów  posiada w ydarte kartk i i pagi* 
nację sporządzoną ex post, oraz, że nieraz 
podpisyw ał p ro toko ły  Jarosz  naw et k iedy 
pro toko łow ał k toś inny.

Zbliżają się wakacje.
Egzam iny w  szkołach dobiegają końca. 

W ielkiem i krokam i zbliża się ok res waka* 
cyj.

W szyscy oczekujem y tej chwili ż  n ie
cierpliwością, ale i z troską. Bo choć czas 
to pieniądz, a czasu nam  podczas waka- 
cyi nie zbraknie, to  jed n ak  na opędzenie 
kosztów , zw iązanych z niem i, po trzebna 
nam  jest gotów ka i sam czas nie wystar* 
czy.

Kto posiada w ystarczające oszczędności, 
ten troszczy  się ty lko  o to , jak  je na jp rzy 
jem niej w  w olnych chwilach użyć; ten je* 
dnak, k to  m usiał w ydatkow ać wszystkie 
sw oje dochody  — ma pow ażny k łopo t ze 
zdobyciem  potrzebnych  środków .

Problem  ten  znajdzie łatwe rozw iązanie 
dla w ielu osób, grających na  trzydziestej 
szóstej Loterji Państw ow ej. W  rozpoczyna- 
jąccm się 18 bm. ciągnieniu pierwszej k la
sy, w ylosow anych będzie trzynaście tysię* 
cy w ygranych, a śród nich znajdujem y po 
jednej w ygranej w  w ysokości stu tysięcy, 
pięćdziesięciu tysięcy, dw udziestu  tysięcy 
złotych, cztery w ygrane dzienne po  dw a
dzieścia pięć tysięcy zł., pięć po  dziesięć 
tysięcy, dziesięć po  pięć tysięcy itd . A  
w szak już kiilkusetzłotowa w ygrana może 
zaw ażyć n a  szali naszych k łopo tów  przed* 
w akacyjnych.

S próbujm y więc szczęścia i śpieszm y się 
z nabyciem  losu, bo czasu pozostało  nie
wiele.

Proces o zajścia w  P rzy ty k u .

sPort. 22.15: K oncert. 22.45: Płyty.

Radom. 13 czerwca. (P. A. T.)
Po przerwie południowej sąd prze* 

słuchiwał w dalszym ciągu świadków 
obrony, którzy w zeznaniach starali się 
odciążyć poszczególnych oskarżonych, 
opisując zajścia na rynku i na ulicy 
Warszawskiej w dn. 9 marca rb. Ogó* 
łam wczoraj sąd przesłuchał 53 świad
ków, poczem dalszy ciąg rozprawy od 
roczono o godz. 15-ej do dziś.

Radom. 13. 6 . (PAT.) Dziś w 10-tym 
dniu rozprawy o zajścia w Przytyku, 
sąd w dalszym ciągu przesłuchiwał 
świadków obrony.

Sw. Olszewski, felczer, stwierdza, 
że osk. Stępień dnia 9 marca między 
godz. 14 a 15 był u niego celem doko* 
nania zastrzyku przeciw wściekliźnie. 
Później zaczęli napływać do świadka 
pobici i ranni w zajściach, celem opa
trunków. Świadek Krawczyk słyszał

od kilku osób, że żydzi ostrzegali nie
których wieśniaklów, udających się do 
miasta, aby wracali na wieś. Świadek 
Zwierzchowski zeznaje, iż do sklepu 
jego przybył w pewnym momencie 
osk. Domagalski, który przyniósł ze 
sobą towar ze swego straganu w obas 
wie zajść, a następnie pozostał u nie
go aż do przybycia policji z Radomia. 
Zeznania te potwierdza również współ 
nik Domagalskiego św. Smolaga.

Św. Jaworski zeznaje, że dnia 9 mar
ca rano żydówka, u której kupował 
czapklę, powiedziała: „dziś się to skoń 
czy. U nas żydzi mają się czem bro- 
Eić“.

Sw. Jerzy Lubieniecki, właśoiciel ma 
jątku Zameczek koło Przytyka, stwier 
dza, że oskarżony Wlazło pracował u 
niego 9 marca przez cały dzień, nie wy 
dalając się nigdzie. Informacje te po=

N O W Y  AM BASADOR POLSKI 
W  TURCJI.

Ankara. 13. 6 . (PAT.) Prezydent re
publiki tureckiej A taturk przyjął dzi
siaj na uroczystej audjencji nowomia* 
nowanego ambasadora R. P. Sokolni- 
ckiego. Na dziedzińcu rezydencji pre 
zydenta honory oddawała kompanja 
reprezentacyjna, która dwukrotnie o- 
degrała Hymn polski. Prezydent po 
przyjęaiu listów uwierzytelniających, 
zatrzyma! ambasadora na dłuższej roz 
mowie osobistej.

REW O LU CJA  W  PALESTYNIE.
Jerozolima. 13. 6 . (PAT.) Wczoraj 

w południe zastępca brytyjskiego ko
misarza policji Sigrist wraz z towarzy 
szącym mu policjantem został zaata
kowany przez dwóch Arabów strzała
mi na jednej z ulic Jerozolimy w po* 
bliżu muzeum Rockefellera. Sigrist zo 
stał ciężkb ranny. Jeden z napastni
ków zraniony został wystrzałem towa
rzyszącego Sigristowi policjanta i 
wkrótce zmarł. Drugi napastnik zbiegł.

W YBUCH BOMBY W  W A G O N IE.
Jerozolima. 13. 6 . (PAT.) Wczoraj 

rano, gdy pociąg opuszczał stację Kai Mi 
liach w kierunku TeLAvivu, eksplo
dowała bomba, uszkadzając poważnie 
jeden wagon. Przy wybuchu 18 żydów 
zostało zranionych, w tem 5 bardzo 
ciężko. W edług pogłosek, pasażero
wie arabscy opuścili ten wagon na kil 
ka minut przed wybuchem.

Jerozolima. 13. 6 . (PAT.) W  pobli
żu Adaroth, 7 mil, na północ od Jero* 
zolinry, znów był ostrzeliwany przez 
Arabów autobus żydowski. Teden żyd 
został ciężkb, jeden lżej raniony.

K O N K U REN CI ROOSEVELTA.
W aszyngton. 13. 6 . (PAT.) Prezy

dent Roosevelt woiąż jeszcze jest fawo 
rytem w wyborach na Prezydenta Sta

nów Zjednoczonych, aczkolwiek wi 
doki jego ponownego wyboru zmniej
szyły się po mianownaiu kandydatów 
republikańskich Landona i Knoxa. N a 
W ailstreet czynione są zakłady w sto* 
sunku 8  przeciwko 5 za prezydentem 
Rooseyeltem.

KOM UNIŚCI SPRAW CAM I ZAJŚĆ 
W  TO R U N IU .

Toruń. 13. 6 . (PAT.) W  dalszym 
ciągu dochodzeń w sprawie zajść dnia 
8  b. m. władze zlikwidowały prawie 
cały sztab komunistyczny, który kie
rował zajściami. U  jednego z areszto* 
wanych znaleziono transparenty agi
tacyjne.

Od dwóch dni bawi w Toruniu spe
cjalna komisja ministerjalna, która pro 
wadzi dochodzenia w sprawie zajść.

twierdza również karbowy Dudek, 
który kontrolował pracę W lazły na 
polu.

Ogółem sąd przesłuchał 30 świad
ków.

WOJCIECH BARANOWSKI 66

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Człowiek elegancki, żenić się gotów choć zaraz, 

-a i do Baku nawet niekoniecznie jechaćby z niin 
musiała, bo i sam on mało Co tam siedzi a więcej 
w Petersburgu, w  Kijowie i zagranicą. Byłoby więc 
zycie znośne. Odmawiaćby sobie nie potrzebowała 

* bawićby się mogła. A  dla tego W ojnicza
u u .3 l “  * krokiem liczyć się musiała. Trwało to 
kitka lat. Żadna kobieta chyba nie psuła go bar
dziej. Sądziła, że wreszcie stanie mu się niezbędna. 
Ale jak nie — to nie. Walczyć o niego z jakąś tam 
aktoreczką nie będzie. Niechże sobie ma, co mu 
smakuje, kiedy tak oddanej mu ■wytwornej kobiety 
nie umie ocenić należycie.

Pani Anetka była od swej przyjaciółki Syrwi- 
dowej o wiele realniejsza i górowała nad nią spry
tem. Gdy więc zaczęły nadchodzić z W ilna pier
wsze wiadomości o „szaleństwach" W ojnicza i  jego 
..niewątpliwym romansie z jakąś tam niby kuzynką, 
0  czem już całe miasto mówi‘‘, zręczna i przebie* 
§ła, pomimo swej bierności pozornej, kobieta uwa
lała  za słuszne odegrać majsamprzód rolę ofiary, 
której się dzieje niesłychana krzywda dzięki rozpu* 
ście i nieobliczalności niewiernego i lekceważącego 
ją przyjaciela. Bardziej naiwna i poczuwająca się do 
solidarności niewieściej pani Felicja wielce sobie 
wówczas rzecz tę wzdęła d o  serca i z/kolei zabrała 
się do będącego już w stu procentach pod jej ko

mendą Szmurły, w którym  bez trudu udało się jej 
rozbudzić szlachetne oburzenie. Był to znakomity 
materjał na Donkichota. Należało go tylko nastawić 
jak samowar. To mającej już nad nim absolutną 
przewagę — udało się z łatwością. I oto z owego 
nastawienia pani Witalisowej szlachetności zrodził 
się historyczny list, po którym obie sojuszniczki 
spodziewały się znacznego efektu. Gdy jednak 
z jednej strony odpowedzi nań nie było wcale, 
a z drugiej relacje usłużnej informatorki wileńskiej 
stawały saę coraz bardziej groźne — pani Wedel, 
choć nie wątpiła, iż są w  dużym stopniu przesadzo
ne, zaczęła orjentować się, iż właściwie przegrała 
9 prawę. Zrozumiała instynktem, iż dawny, solidny
i zrównoważony amant jej, którego* ceniła między 
innemi za to, iż nie potrzebowała zgrywać przed 
nim komedji jakichś tam idealnych uczuć — z cze* 
go sama przed sobą jasno zdawała sobie sprawę — 
jeśli nawet powróci do niej siłą przyzwyczajenia, to 
już mocno „zepsuty" przez te jakieś tam nowe 
pzeżycia i flirty z młodą dziewczyną, co starszego 
człowieka robi zwykle potem bardzo wymagają
cym i wybrednym. Chce mu się już ciągle potem 
jakiejś wiosny, jakichś głębokich wzruszeń i wstrząs 
sów moralnych i na uczciwą, spokojną, rzetelną, 
jak Bóg przykazał, „miłość", kręci nosem, że niby 
to zamało w niej duchowej treści i zawsze jedno 
i tosamo...

— Ciekawam ja bardzo, co tam taka smarkata, 
choćby z temperamentem, potrafi wymyśleć innego 
— ironizowała już głośno, rozważając tę dość deli
katną materję za stale dotrzymującą jej w nieszczę
ściu" towarzystwa, przyszłą jak już wiedziała, Szmu- 
orłową.

— Sprawa wiadoma — przytakiwała jej pocie- 
szycielka — te młode gęsi są na to, żeby poważnym 
ludziom w głowach tylko przewracać i stare łdocha* 
nie wierne albo i zgoła łoże małżeńskie im obrzy
dzać. Nie ja będę, jeśli mój tam Witalis, taką miód* 
kę choćby powącha... Na krok od siebie go nie 
puszczę.

— Ty wiesz, że ja na Eustachego żadnych okre
ślonych planów nigdy nie miałam. W ięc i swobody 
jego krępować nie chciałam. Myślałam jednak, że 
już wyszumiał się. A tu patrz, jaką niespodziankę 
mnie zgotował. Zadobra dla niego byłam i zbyt 
mało wymagająca, choćby i w alkowie, cóż dopiero 
na konto prezentów albo jakiej pomocy — zwierza
ła się już bez ogródek podekscytowana i szczerze 
rozgniewana pani Wedel.

Kiedy po jakimś czasie przypuścił do nie) 
szturm, upodobawszy sobie jej haremową urodę, 
Czikaradze, stawiała mu już opór minimalny. N ie
spodziewanie przychodziło w nim bowiem całkiem 
znośne, a kto wie może i przyjemne, rozwiązanie 
sytuacji. Byłaby głupia zresztą, żeby marnować tak 
znakomitą okazję. Cóż Wojnicz?.. Dawniej liczyła 
się z tem, wbrew nieszczerym zwierzeniom, że może 
kiedyś pobiorą się wreszoie. Ale interesu nadzwy* 
czajnego na tem by nie zrobiła. Teraz zresztą niema 
■co o tem gadać... A  książę to całkiem co innego. Te
mu i nafty coraz więcej tryska i samych baranów ma 
podobno sto tysięcy i willę piękną w Hagrach 
i winnice. I wszystko to składa u jej nóg wraz z ser* 
cem i tytułem. Nad czem się tu namyślać!...

CC. d. n j .
I
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Ogłoszenia urzędowe. 1
LICYTACJE.

Km. 875/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. N a w niosek M iejskiej Kasy 
O szczędności w Złoczow ie K om ornik Sądu 
grodzkiego w B rodach W acław  C hudeusz, 
u rzędujący w budynku  Sądu grodzkiego w 
B rodach II. p. drzw i N r. 46 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości, że dnia 22 czerwca 1936 o godz. 9-ej 
w B rodach, Rynek, odbędzie się licytacja 
ruchom ości, należących do A n n y  H eller, 
żony  adw okata, składających się z 1 psy? 
chy z lustrem , 2 szafek nocn., 1 kredensu 
pok., 1 szafy oszklonej, 1 apara tu  radjo? 
wego 4-ro lam p. z głośnikiem , 1 kilim u 
wełn. (250x140), 1 g a rn itu r fotelow y i 1
kasa ogniotrw ała, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 700. Ruchom ości te m ożna oglą
dać w  dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody , 3 czerwca 1936. 2004K

I. Km. 2051/35. Obwieszczenie. Komor? 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie z siedzibą urzędow ą p rzy  ul. A kade
mickiej 24 na zasadzie art. 602 kpc. obw ie
szcza, że w dniu  18 czerwca 1936 o godzi? 
nie 12 w po łudn ie  we Lwowie, p rzy  pl. 
D ąbrow skiego L. 2 II. p. odbędzie się Ii? 
cytacja publiczna ruchom ości, należących 
do dłużnika, składających się z urządzenia 
dom ow ego (.meble), k tóre można oglądać 
w dn iu  licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru I.

Lwósv, 4 czerwca 1936. 2C07K

Km. IV. 466/36, V. E. 145/35. Obwiesz? 
czenie. K om ornik S ądu grodzkiego w Sta
nisław ow ie rew. IV. Lucjan Fortuna, urzę
du jący  w Stanisław ow ie przy ul. Belwe- 
derskiej 5 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości: I. że
dnia 20 lipca 1936 r. o godzinie 9?tcj od? 
będzie się w Sądzie grodzkim  w Stanisła
wowie sala N r. 31 sprzedaż w drodze p u 
blicznego przetargu, należących do d łuż
nika M endla Kimmla identycznego ? Men? 
dlem Kimmlem synem  Schmila H erscha, 
ziam. w Stanisławow ie, realności whl. 1290 
i 1291 ks. gr. gm. kat. S tanisław ów  obję? 
tych o dw óch frontach , w Stanisław ow ie 
przy  ul. św. Stanisława L. orj. 8 i p rzy  ul. 
K ossakow skiej L. orj. 5 po łożonych . R eal
ności pow yższe tw orzą jedną całość tak fi
zyczną, jiak i gospodarczą i mogą być ty lko  
razem sprzedane. R ealności w hl. 1290 i 
1291 ks. gr. gm. kat. Stanisławów , składają 
się z: a) pbud . lk. 118 i 119 o łącznej po 
w ierzchni 169 m kw. oraz na tychże par? 
celach po łożonego , b) 1 bu d y n k u  miesz? 
kalnego, parterow ego, m urow anego, b lachą 
pocynkow aną krytego, z insiałacją światła 
gazowego i częściowo elektrycznego, obej
m ującego 1 mieszkanie o 2 pokojacn  z 
kuchnią, 3 m ieszkania o 1 p o ko ju  z kuch
nią, ponad to  w piw nicy 2 sklepy i na p o d 
daszu 1 pokoik  z kuchnią. R ealności po? 
w yższe łącznie oszacow ane zostały  na 
kw otę 11.764 zł. C ena w yw ołania jako 
p rzy  drugim term inie licytacyjnym  rozpo? 
cznie się od 2/3 części ceny szacunkow ej 
tj. od  kw oty  7.842 zł. 68 gr., poniżej k tó 
rej to  kw oty  sprzedaż nie nastąpi. II. O fe
ren t zobow iązany jest złożyć rękojm ię w  
w ysokości 1/10 części sum y szacunkow ej 
tj. kw otę 1.176 zł. 40 gr. w gotów ce, albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
k tórych  w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. P ap iery  w artościow e przyjęte będą 
jako  rękojm ia w  wysokości 3/4 częścii ceny 
giełdow ej III. Przy licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obwieszczeniem nie 
będą podane  do w iadom ości w arunki od? 
m ienne. Praw a osób trzeoich nie będą  prze
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je? 
żeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu 
nie złożą dow odu, że w niosły pow ództw o 
o zw olnienie nieruchom ości lub  jej części 
od egzekucji i ze uzyskały  postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie 
egzekucji. N ieruchom ości pow yższe m ożna 
oglądać w ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w dnie pow szednie od go
dziny 8 do 18?tej, akta zaś postępow ania 
egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie 
grodzkim  w  Stanisławow ie O ddz. V. w 
godzinach urzędow ych.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru IV.
Stanisław ów , 3 czerwca 1936. 1990K

II. Km. 1316/34. O bw ieszczenie o licyta
cji. K om ornik  Sądu grodzkiego zamiejskie? 
go rew. II. we Lwowie obw ieszcza, żc dnia 
14 lipca 1936 godz. 9.30 rano odbędzie się 
w  Sądzie g rodzkim  zamiej. we Lwowie, 
przy  ul. K azimierza W ielkiego 34 w  sali 
nr. IV . licytacja realności po ło żo n e j we 
Lw ow ie-Zam arstynow ie, ul. Lwowska bo? 
czna 81 i 120 objętej wyk. h ip . L. 29. 30, 
78 i 743 oraz 19/30 cz. whl. 263 i 665 ks. 
gr. gm. kat. Z am arstynów , prow adzonej 
p rzy  Sądzie grodzkim  ziamiejskim we Lw o-, 
wie d łużn ika Franciszka G rycko w łasnych, 
a sk ładających się: 1. whl. 29 z pbud . 19/2 
o pow . 273 m kw., pgr. 85/1 o pow . 268 m 
kw. i 85/9 o pow . 526 m kw., stanowiącej 
ulicę z ogrodzeniem  sztachetow em  i b ra 
mam i w iazdow em i. 2. w hl. 30 z pg r.^85/10 
o pow. 197 m kw., stanow iącej ulicę, 3. whl 
78 z p bud . 20/3 o pow . 406 m _:;w . i pgr. 
76 o pow . 3237 m kw., pgr. 77/1 o pow . 
5319 m kw., pgr. 77/2 o pow . 6224 m kw., 
Pgr. 77/3 o pow . 338 m kw. i 77/4 o p p w; 
237 m kw. stanow iącej ulicę, na k tórej 
znajdują się: stajnia z w ozow nią murowa? 
ną, k ry ta  blachą, piw nica m urow ana, bu?

dynek  m ieszkalny stary, zupełnie zniszczo
ny , b u d ynek  drew niany  (dobudów ka) k ry 
ty  gontem , budynek  gospodarczy  lepiony, 
szalow any, studnia, buda dla psa, 7 drze
w ek i ogrodzenie, 4. whl. 263 z pbud . 396 
o pow . 125 m kw. i pgr. 75/1 o pow . 2759 
m kw.. 5. w hl. 665 z p b u d . 20/2 o pow. 
132 m kw. i pgr. 77/5 o pow . 126 m kw., 
z dom em  m ieszkalnym  z w erandą, drc? 
w nianym , parterow ym , tynkow anym , kry? 
tym  gontem , starym , z parkanem  i ustępem  
6. w hl. 743 z p b u d . 20/4 o pow . 467 m kw., 
pgr. 82/10 o pow . 184 m kw. oraz pgr. 81 
o pow . 248 m kw. i pgr. 82/6 o pow . 385 
m kw., stanow iących ulicę. W artość sza
cunkow a w ynosi: ad 1) 6.135.60 zł. ad 2) 
98.50 zł., ad 3) 62.428.70 zł., ad 4) 7.385.30 
zł., ad 5) 3.373.60 zł. i ad 6) 5.390.— zl. 
C ena w yw ołania w ynosi: ad l)  4.090.40 zł., 
ad 2) 65.67 zł., ad 5) 41.605.80 zł., ad 4) 
4.923.54 zł., ad 5) 2.249.07 zl i ad 6)
3.593.34 zł. Rękojm ię w wvsokości ad 1) 
613.56 zł., ad 2) 9.85 zł., ad 3) 6.242.57 zł., 
ad 4) 738.53 z ł ,  ad 5) 337.36 zł. i ad 6) 
539.— zł. w inien złożyć przystępujący 
do  p rzetargu  licy tan t w gotow iźnie albo 
w taikich pap ierach  w artość, b ądź  książecz? 
kach w kładkow ych insty tucyj, w  który  cli 
w olno um ieszczać fu n d u sze ' m ałoletnich. 
P ap iery  w artościow e przyjęte będą  w  w ar
tości trzech czw artych częśoi ceny giełdo,, 
wej. P rzy  licytacji b ęd ą  zachow ane u sta 
wowe w arunki licytacyjne, o  ile dodatko? 
wern publicznem  obw ieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ien
ne. Praw a osób trzecich n ie będą  prze? 
szkodą do licytacji i p rzysądzenia własno? 
ści n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je 
żeli o soby  te p rzed  rozpoczęciem  prze, 
targu  nie z łożą dow odu , że w niosły  po., 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od  egzekucji i  że uzyskały po? 
stanow ienie właściwego S ądu  nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dw óch tygodni p rzed  licytacją w olno oglą? 
dać nieruchom ość w  dni pow szednie od 
godziny  8-mej do  18-tej, akta zaś p o stęp o 
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
w Sądziie. D o OTganów W ładzy  publicznej i 
Insi.-ytuqii publicznych  ptowiołanvch do zgła 
szania należności z ty tu łu  poda tków  i in? 
nyah dan in  publicznych  zw racam  się z 
wezwaniem, aby  najpóźniej w  term inie li
cytacji zgłosiły  zestaw ienie podatków  i in 
nych danin  publicznych  należnych  po 
dzień licytacji pod1 rygorem  u tra ty  m ogą
cego im  służvć z ustaw y pierw szeństw a 
zaspokojenia.
K om ornik  Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

R ew iru II.
Lwów, 22 maja 1936. 2006K

III. Km. 947 i 2507/35. O bwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego w Stanisławow ie rew iru III. M arceli 
Szamocki, m ający kancelarję w Stanisławo? 
wic, ul. Pierackiego N r. 53 na  podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości, że dnia 18 czerwca 1936 o godz. 14 
w Stanisław ow ie, ul. K azim ierzow ska N r. 
83 odbędzie się 2?ga licytacja ruchom ości, 
składających się z urządzenia dom ow ego, 
nakrycia stołow ego, m aszyny do pisania 
,,U nderw o'od“ i m aszyny do szycia „Sin- 
gera“ , oszacow anych na łączną sumę ponad  
zł. 500. Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu  
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Stanisławów , 30 maja 1936. 2003K

I. Km. 685/36. I. Km. 579/36. O bw ieszcze
nie o licytacji. K om ornik Sądu gr. w Ja ro 
sławiu rew. I. Z iem iański Józef urzędujący  w 
Jarosław iu  (Sąd grodzki) na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadomo? 
ści, i i  dnia 9 lipca 1936 o godz. 9-tej w 
C hłopicach koło  Jarosław ia odbędzie się 
licytacja ruchom ości należących do • D ra 
M nrjana Lisowicckicgo, wlaśc. d ó b r w 
C hłopicach, oszacow anych na łączną kwotę 
5.5S1 zl. R uchom ości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej wy? 
m ienionych.

K om ornik ,Sądi4 G rodzkiego  Rewiru I.
Jarosław , 6 czerwca 1936. 2002K

II. Km. 4125/33. D nia 14 lipca 1936 o 
godz. 10.30 rano w biurze N r. IV. Sądu 
grodzkiego zam iejskiego we Lwowie, ul. 
K azimierza W ielkiego 34, I. p. odbędzie 
się licytacja realności obi. w hl. 765 ks. gr. 
gm. kat. Żnicsicnic. Realność ta składa się 
z pbud . lk. 453 o pow ierzchni 72.5 sąż. 
k w , na której znajduje się parterow y dom  
z poddaszem , m urow any, k ry ty  blachą, ze
w nątrz n iew ypraw iony  oraz 3 kom órki, 
ustęp, parkan , studnia i huśtaw ka, a p o ło 
żona w Z niesieniu p rzy  ul. D ługiej 11, 
W artość szacunkow a tejże realności wyno? 
si 13.559 zl. 11 gr. N ajniższa oferta, poni? 
żei której sprzedaż nie nastąpi w ynosi 
6.779 zł. 55 gr. W arunk i licytacyjne p rze
glądać m ożna w biurze K om ornika wzgl. 
w  Sądzie grodzkim  zamiejskim we Lwowie. 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

R ew iru II.
we Lwowie, ul. M ickiewicza 26/11 p. 2005K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 7/36. Edykt. T eo d o r Ostasz, syn Da? 

r.icla i M arji urodź. 26 maja 1887 w Os- 
krzcsińcach, jako  żołnierz b. armji austr. 
55 pp. w Bochni miał zginąć w bitwie z 
M oskalam i w 1914. Celem uznania Tcodo? 
ra O stasza za zm arłego ogłasza się, aby  do 
6 miesięcy udzielono w iadom ości o zagi
nionym .

Sąd O kręgow y.
W  Brzcżanach, 5 maja 1936 . 2000

R O Z M A IT E ,
Prez. 11156/36. Edykt II. W  sprawie u? 

stalenia ksiąg gruntow ych d la  gm iny kat. 
R opianka, należącej do Sądu grodzkiego w 
D ukli zaw iadam ia się, iż w pierwszym  te r
m inie edyktalnym , zakreślonym  edyktem  z 
dnia 20 stycznia 1936 r. Prez. 891/36 zgło
szono ciężary: 1) co do realności lwb 15 
B erty  Beer, oraz G izeli i Sam uela R itterów  
w łasnej, 2) co do realności Iwh. 26 Paraski 
G rozik  i Ew y Skorodyńskiej w łasnej, 3) co 
do realności lw h. 13 Pelagji i Iw ana Feda? 
ków  własnej, 4) co do realności lwh. 3 
Iw ana i Marji Fedaków  w łasnej, 5) co do 
realności lw h 23 D ym itra i A n n y  G raba- 
nów  w łasnej, 6) oo do  realności lw h. 8 
G rzegorza i M arji Fedaków  w łasnej, 7) co 
do realności lwh. 36 M ikołaja i Ewy 
Szczerbów  własnej, 8) co do realności lwh. 
43 W asyla Idaw rylaka w łasnej. C iężary  te 
jako  daw ne ciężary w pisano na kartach cię? 
żarów  pow yższych w ykazów  hipotecznych. 
Po myśli § 14 ust. z dnia 25 lipca 1871 r. 
L 96 dzpp. wzywa się wszystkich, k tó rzy  
uw ażają się za pokrzyw dzonych  w swych 
praw ach przez istnienie lub  stopień h ipo 
teczny w spom nianych w pisów , aby  zarzuty  
swe do dnia 26 w rześnia 1936 r. w łącznie 
w Sądzie grodzkim  w  D ukli w nieśli, gdyż

w  przeciw nym  razie wpisy te uzyskają 
skutki w pisów  hipotecznych. R estytucja za
niedbanego term inu edyktalnego i przedłu? 
żenie go dla poszczególnych stron  sa nie
dopuszczalne.

Sąd A pelacy jny  W ydział II.
W  K rakowie, dn ia  6 czerwca 1936. 19S4 j!

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

II. O G Ł O SZ E N IE .
Z arząd  oraz likw idatorow ie Spółki Akcyj? 
nej p. f. „M ałopolska Fabryka Ż arów ek i u 
Spółka A kcyjna" z siedzibą we Lwowie, p  

ul. Lwowskich Dzieci 25
zaw iadam iają niniejszem , iż w dniu  26 
czerwca 1936 roku  o godz. 17.30 po p o łu 
dniu odbędzie się w lokalu  S tow arzysze
nia T echników  Polskich w W arszawie, 

p rzy  ul. Czackiego N r. 3/5
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A 

D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W
z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Z atw ierdzenie b ilansu  zamknięcia n a 

dzień 20 maja 1936 r. w raz z rachunkiem  
zysków  i strat, oraz spraw ozdania Z arządu  
i R ady  N adzorczej za okres czasu od dnia 
1 kwiietnia 1936 r. do dnia 20 maja 1936 r., 
tudzież  udzielenie abso lu torjum  W ładzom  
Spółki:

2) Zatw ierdzenie b ilansu  otw arcia likw i
dacji Spółki;

3) Powzięcie uchw ały co do sposobu 
spieniężenia m ajątku nieruchom ego Spółki, 
oraz w przedm iocie udzielenia instrukcji 
likw idatorom  odnośnie likw idacji Spółki;

4) W olne w nioski.
A kcje na okaziciela dają praw o uczestni? J 

czenia w W alnem  Z grom adzeniu, jeżeli zo? 
staną złożone w Spółce wc JLwowie. ul. 
Lwowskich Dzieai 25, przynajm niej na ty 
dzień przed term inem  Z grom adzenia : nie 
będą odebrane przed ukończeniem  tegoż. 
Zam iast akcj-i mogą być  złożone zaśw iad
czenia w ydane na dow ód złożenia akcji u 
notarjusza , albo w insty tucji kredytow ej 
krajow ej oraz w R otterdam sche B ankve- 
reeniging w raz z filjami w  H oland ii. W  
zaśw iadczeniu należy wymienić liczby ak? 
cyj i stwierdzić, że akcje nie będą w ydane 
przed ukończeniem  W alnego Zgrom adzę? 
nia. 1768

K O LEJ L O K A L N A  T A R N O W -S Z C Z U ?
C IN  S. A.

II. O G Ł O SZ E N IE .
XXV. Zw yczajne W alne Zgrom adzenie 

A kcjonarjuszy  Spółki akcyjnej ,.Kolej Lo
kalna T arnów —Szczucin" odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1936 ,o godzinie 10?ej 
p rzedpołudniem  w lokalu  B iura M ałopo l
skich is.oL;ii ] jukalny ;h we Lwowie przy  
ul. Jagiellońskiej N r. 1, II. p . z następu ją
cym porządkiem  dziennym :

1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw o
zdania Z arządu  z czynności oraz Rady 
N adzorczej o  zam knięciu rachunków  za 
okres od 1 stycznia do  31 grudnia 1935 i 
uchw ała co do udzielenia abso lu torjum  Z a
rządow i i R adzie N adzorczej.

2) Zm iana term inów  w ypłaty  w ynagro
dzeń dla C złonków  R ady  N adzorczej.

W arunki praw a do głosu na W alnem  
Z grom adzeniu  określa § 20 sta tu tu  Spółki.

Z A R Z Ą D . 1940'

„ G A Z O L I N A *
B I L A N S  Z

a k t y w a  

Majątek stały:
N ie ru c h o m o ś c i ................................. 588 685*09
Składy i s k le p y ................................. 649.450*07
R u r o c ią g i .......................................... * 4,176.971'CO
K opalnie w Borysławiu . . . .  562.446*06

„ w D aszaw ie . . . .  1,542.639*51
„ w O r o w i e . 30.875 66

Fabryka g a z o l i n y ...........................  785.474'70
R a f i n e r j a ...........................  . . 354.12801
G a z o w n i e ...................  8.098 17
B eczki i c y s t e r n y ...........................  268.41871
Środki t r a n s p o r to w e ......................  255.097'69
W a r s z t a t ............................................ 5.90844
R u c h o m o ś c i ................ 19.821 22

Majątek płynny:
G otów ka w kasach  i bankach  . 56.062'69
R y m e sy .................................................  520.041*37
Udziały w obcych  p rzedsięb . . 687.979'65
E f e k t y .................................................  400.830*98
M a t e r j a ły ............................................ 113-205*78
G otow e wyroby . . . . . . .  361.619 21

Dłużnicy:
O db:o r c y ............... 1,748.693*79
R ó ż n i .................................................  333.375*20
W eksle p ro testo w an e  . . . .  11.546 20

Budowy * ..............................

‘ S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
D N IE M  3* G R U D N IA  1 9 3 5  R .

9,248.014*33

2,139.739*68

2,093.615*19 

115.061*85 
13,596.431 05

Kapitał zak ład o w y ...........................
K apitał rezerw ow y: 

stan  w dniu 1 I. 1935. . . . 433.064*62
przybyło w r. 1935 ...................  36.251*24

K apitał am ortyzacy jny :
stan  w dniu 1 I. 1935. . . . 5,438.407*76
dopisano  w r. 1935. 1,373.270*79

Zobowiązania:
A k c e p t y ........................... 143.829*04
B a n k i ................................  286.119*22
K redyt h ip o te c z n y ........... 137.917*84
Zaległości p oda tkow e.....  255.930*70
D o s ta w c y ...........................  478.249*00
R ó ż n i ................................. 551.943*56

Zobowiązania specjalne:
Fundusz o d p r a w ...........  4.644*56
Dywidendy niew ypłacone . . . 154.574*00
W eksle w reeskoncie  . . . .  483.797*95
Z y s k ......................................................

P A S Y W A
3,600.000*00

469.315*86

6,811.678*55

1,853.989*36

643.01651
218.430*77

R A C H U N E K  S T R A T  I Z Y S K Ó W
S T R A T Y *

A dm inistracja  ogólna 
Koszty fab rykacji . . -
K oszty sprzedaży  . . .
K oszty k redytu  . . . .
Podatk i i świadcz, spot. 
K oszty sąd . i adw ok.

O d p i s y :
w rach u n k ach  . . . 
am ortyzacy jne  . . .

Różne .................................
Z y s k ......................................

14.866*42
788.173*73

268.375*19
4,290.237*51

588.924*34
131.801*59
388.239*30
103.280*80

803.040*15
51.008*46

218.430*77
6,843.338*11

G a z ................................
Gazolina — Denzyna
Ropa ...........................
G a z o l .......................... -
R óżne ......................

Z Y S K I
3,320.788 84 
3.067.796 36 

28.804*58 
149.397*41 
276.550*92

R edftktoc i - y  j  w ydaw ca: A lek san d e r W areóskL  R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : E . K o z ło w sk i Z  d ra k a m i „ S o w a  P o lsk ieg o 41 Lwóiw, Z im orow icza 15 .


